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- Wczoraj zakończyły się posiedzenia delegacyj wspólnych 
mową 


żeń i z nic nieznaczącymi odmianarai, jedynie uchwalały bud- 
Zety; co wyłącznem ich» jest zakresem. Z innego stanowiska 

li p. Beust. zapatrują się na czynności delegacyi ludy mo- 
narchii, którym przypada ten ciężki obowiązek, iż muszą ze 
zupełną cierpliwością przypatrywać się, jak ich. reprezentanci 
jez najmniejszych. skrupułów coraz większymi. obarczają ich 
ciężarami. Delegaci, bowiem nie odpowiadają swemu zadaniu, 


krytykując jedynie przedłożone budżeta, a uchwalajc ostate- | 


cznie miliony przez rząd dla utrzymania tak licznego wojska 
żądane. Miasto sprzeczania się, co do dtobnostek delegacye 
winny jasnó wypowiedzieć, że ludńość monarchii nie jest w 
stanie opłacać dalej tak uciążliwych pódatków i że podług tego 
zastosować należy budżet wojskowy pożerający do 90 milio- 
nów złr. 
Od tak dawna coraz głośniej domagają się ludy ro z- 
brojenia tyle kosztownych armij, a rządy miasto tego coraz 
większe łóżą koszta na uzbrojenia, dając nadzieję, że przez 
to utrzymiują spokój. Ależ my takiego spokoju nie potrzebu- 
jemy, który nam więcej materyalnie: dolega, aniżeli krótka 
wojną. W tym duchu powinna była delegacya bronić sprawy 
ludu, co też było jej świętym: obowiązkiem. Nie. dopełniwszy 
tego, nie zasłużyła ona na uznanie ludności. : 
Giełda. coraz bardziej zaniepokojona, a czy jedynie: finan- 
sowe pówody są tego przyczyną rychło się okaże, gdyż dobrze 
poinformowani przypisują nagły spadek papierów i politycznym 
pobudkom. Zawsze jednak należy się obawiać nieuchronnej 
katastrofy, gdyż spekulacya nadto: puściła wodze swym“ kom- 
binacyom. Stań bowiem Europy, uzbrajającej się na wsze 
strony, nie dozwala oddać się nadziei długo jeszcze utrzymać 
się mogącego pokoju. 
OC POZO Z CA O CZAR CE ER AZ 
Szkoły bezwyznaniowe jako środek szerzenia 
narodowości polskiej między żydami. 


(MM) Szkoła wyznaniowa (konfessyjna) należy do insty- 
tucyj, dzielących. społeczeństwo: na kasty i jest przeto główną 
przyczyną naszego rozstroju socyalnego. Ponieważ jednak ró- 
źność konfesyi nie dozwala jej zupełnego zniesienia ,. powinno | 
być przeto staraniem. naszem szkoły wyznaniowe zredukować | 
do granic właściwych „t. j. do szkół przeznaczonych dla nauki 
religii. Nikt też pragnący ładu i zgody w społeczeństwie na- 


) p. Beusta, który wyraził im zadowolenie cesarza, na | 
które też istotnie zasłużyły, gdyż w myśl rządowych przedło- | poda a 
| tylko za pomocą: oświaty = narodowej w duchu nowoczesnym 


szem życzyć sobie nie może, aby szkoły wyznaniowe nadal 
zachowane i pielęgnawane były, już to głównie z tego po- | 
wodu, że one były podstawą dawniejszych systemów rządo- 
wych, trzymających się zasady: Divide et impera! Skutki | 
rozdziału naszego społeczeństwa widzimy teraz: jawnie, a są 
one nader opłakane. Chcę tu w ogóle tylko. wspomnieć kilku | 
słowami o stosunkach żydowskich pod wzhlędem oświaty. 
Zydzi w kraju naszym odgraniczając się murem chiń- | 
skim od, chrzescian, w oświącie bardzo mało postępowali. Do- | 
tychczas jeszcze nie przyswoili sobie po największej części | 
ani języka, ani zwyczajów tego kraju, w którym od tylu wię- 
ków przebywają. Nie mogli się przeto ani do kraju, ani do | 
Jego współobywateli przywiązać, a tem mniej umiłować zie- 
mię, ra której żyją i kochać współobywateli swoich bez ró- | 
źmiey wyznania. Wyznawcy różnych konfesyj nie przywykli do | 


Grzechy | 
i Izabelli hiszpańskiej 
(z francuskiego) 
Í przez 
Gordona. 
(Ciąg_dalszy,) ; 


Krystyny 
J. 


Zaczynáło już świtać. Tysiące zniszczonych mrzonek krą- 
żyło w umyśle Marina. Począł się zastanawia nad wsz;stkiem, 
co się z niem stało i zbierać rozpierzchłe myśli w jedno ogni” 
sko. leż bowiem odebrał on wrażeń, następujących tak nagle 
po sobie! Opuszczając dom Don Diego' wiedział wprawdzie 
dokąd się udaje, i postępek jego był dobrowolny, — a' wsze- 


| nieliczna. ilość młodzieży, a to tylko męzkiej uczęszcza. A zre- 


| wiele silniejsze i trwalsze są, niż późniejsze. , Względy prak- 


lakoż im bardziej zbliżały się stanowcze wypadki, tem więcej 
dusza jego doznawała, już nie. powiem trwogi, ale tego nie | 
dającego się określić uczucia ochrony przed nieszczęściem, 
Przekonany był o słuszności sprawy, za którą „miał, się PO | 
swięcić; sumienie wskazywało mu: ją jako najświętszy obo- 
wiązek do spełnienia względem ojczyzny ; atoli sprawa Ka 
przedstawiała się mimowolnie jego wyobraźni tak nagłą, tak 
niespodziewaną, ogromną i przeważającą, że zdumiewał: się 1 
uginał pod jej brzemieniem. 


Cała rzecz, że wychowanym był w posłuszeństwie dla n 
stytucyj, społecznych, jakie istniały, jakkolwiek niesprawiedli- 
wych i zgubnych; a wiadomo, iż posłuszeństwo to tak głę: 
bokie zapuszcza korzenie, zwłaszcza w ludzie wiejskim, że | 
jest on raczej usposobionym do cierpień o tyle, o ile znieść | 
je może, niżeli do wywrócenia rządu, co je postanowił, do, 
którego nałogowo przywykł. Chociaż. tędy Marino znał dłu- | 


Organ demokratyczny. 


Redakcya i admini 


siebie nawzajem, owszem stronili od siebie ile możności. Dla 
tego też większa część żydów żyje jeszcze dotąd jakby obca 
w kraju obcym. Temtt należy raz na zawsze koniec po- 
łożyć, przesądy obopólne o powinny już ustać, jeżeli pragniemy, 
aby kraj nasz /na potędze zyskał ; a temu zapobiedz można 


t. j. bezkonfesyjnym(nie mówię: bezzeligijnym I) àc to. w szko- 
łach odpowiednio urządzonych. U 
Na tem zyska kraj cały, a nadewszystko idea na- 


rodowości, która w nowszych czasach‘ stała się hasłem cy- 
wilizowanego świata, w której obronie narody w oświacie 
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tak wysoko stojące, jak Anglicy i Włosi potoki krwi: przele- 
wali, a która' wreszcie sama“ jedna zdolna połączyć społe- 
czeństwo z wyznawców różiiych konfesyj się składające wę- 
'złem najsilniejszym. 0329 

Dotąd szkoła ludowa była w służbie kościoła, 6 do- 
bro narodu mało: co dbano, pizez co‘ narodowi naszemu 
wielką wyrządzono krzywdę. A skoro teraz wszędzię upomi- 
nają się o wychowanie narodowe, więc już czas, aby szkoły 
nasze w tym duchu t. jj w duchu narodowym” reofganizo- 
wane były. Trzeba przeto za pomocą szkół narodowych starać 
się o to, aby Żydzi, którzy w znacznej części dotychczas są | 
kosmopolitami, stali się prawymi Polakami, caby +się przywią- 
zali do tej ziemi, którą od wieków zamieszkują, wręszcie, aby 
się zajęli teraźniejszym i przyszłym bytem wspólnej, nam 
ojczyzny; jednem słowem, aby stali się patryotami popierają- 
cymi gorliwie sprawy narodu. Dotychczasowe stosunki naszego 
społeczeństwa spowodowały dysharmonię i kwasy między współ- 
obywatelami jednego kraju, zkąd ta nienawiść i miezgoda obo- 
pólna, których w żadnym cywilizowanym narodzie nie znaj- 
dziesz w tak wysokim stopniu. To złe usunąć: się da oczy- 
wiście tylko przez oświatę, któraby się nie opierała na zasa- 
dzie dzielenia nas na kasty konfesyjne, ale przez oświatę 
wspólną t» j. narodową, - któraby dzieciom ; w najdelikatniej- 
szym wieku umożliwiła zbliżenie się wzajemne w wspólnych 
szkołach —' bezkonfesyjnych. W takich to szkołach byłoby 
głównym celem kształcenie ludzi i przyszłych obywateli kraju 
wspólnie przez wyznawców różnych rani. 


Przez ocieranie się wzajemne w najmłodszych już latach | 
nauczylibyśmy się nietylko tolerować, ale także kochać, wspie- 
rać się i pomagać sobie nawzajem; a nauczylibyśmy się tego 
nie w teoryi, ale i w praktyce — jednem słowem zapanowa- 
łaby w naszem społeczeństwie miłość i zgoda, której szcze- 
gólnie nam Polakom tak bardzo potrzeba. Najważniejszym 
jeszcze celem, którybyśmy osiągnęli przez takie szkoły, by- 
łoby to, że język ojczysty owa najgłówniejsza spójnia kaž- 
dego narodu, krzewiłby się w młodem pokoleniu iżraelskiem | 
w sposób najłatwiejszy, bo praktyczny. 


` Średnich szkół nie można uważać za odpowiedni środek 
do osiągnięcia tego celu z powodu, że do nich stosunkowo 


sztą wiadomo, że wrażenia doznawane w dziecięcym wieku .0 


tyczne najsilniej, przemawiają za takiemi szkołami ludowemi, 
albowiem ludność prawie wszystkich gmin niejskich kraju na- 
szego nie jest jednolitego, ale mięszanego wyznania. Ludność 
małego miasteczka nie byłaby w stanie utrzymywać osobnej | 
szkoły dla każdej konfesyi, a gdyby się nawet która gmina 
większa na utrzymanie trzech lub czterech szkółek (stosownie | 
do liczby wyznań) zdobyła, wszystkie takie szkółki mogłyby 
tylko licho być uposażone, tak że cel pożądany przez nie osią- | 


czał pod jarzmem absolutnego despotyzmu, choć czuł potrzebę 
obalenia” starych instytucyj wraz z ich przedstawicielami, a 
wzniesienia nowej strażnicy przyszłego bezpieczeństwa naro- 


| dowego, — przecież odbywała się w nim walka wewnętrzna, 


zanim przystąpił do dzieła. Tak wiełka jest potęga nałogu, 
zwłaszcza narodu utwierdzanego przez duchowieństwo, które 
zwykło powtarzać owe komunały swoim owieczkom, że: tak 
było od wieków, bo tak Pan Bóg przykazał itd. 

Otóż 'w duszy Marina stara wiata ustępowała: miejsca 
nowej. 

Znał on niebezpieczeństwa. przywiązane: do podobnego 
rodzaju przedsięwzięć, lecz cóż dla Marina znaezyły niebez- 
kac i byle tylko zostały pomyślnym uwieńczone skut- 
kiem !?... j ii 

Widział cel wielki, tak wielki 
garstka spiskowych 
łożeniu. 


iż nie mógł pojąć, jak 
mogłaby podołać ‘tyle świetnemu ` za- 
Zapomniał o tem, że owa garstka reprezentowała masy. 
gotowe do wystąpienia na pierwszy znak dany. =" 
A te masy składał lud Madrytu. za) 

© Przypuśćmy wreszcie — pomyślał Marino — 2 
pojdzie za sprzysiężonymi, toż nie stanowi ona całego narodu. 


że stolica 


| gie pasmo nadużyć i gwałtów swojego 'rządu, choć sam ję- 
l 


z garstką, która nie była z początku liczniejszą od ludności 

Madrytu. 

Tylko, że Karliści — zdaniem Marina — mieli tę wyż- | 
szość nad spiskowymi Don Diego, że sprawa ich była legalną, 
że Don Karlos powołał obywateli krąju. do oręża dla. poko- 

nania przywłaszczycieli tronu — a z natury rzeczy musiał lud 


Lecz. znowu myśli; a jednak. ja sam walczyłem już wraz | 
| 


zbrojną stronę jego popierać; gdy spiskowcy sami są przywłą: 
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Rok III. 


a m m t 


gniętyby mie był. Nie wypada więc dziwić się, gdy się po- 
wszechnie użalają na to, iż żydzi dzieci swoich do szkół pu- 
blicznych nie posyłają, gdyż mało jest w naszym kraju miast, 
gdzieby żydzi dla siebie samych szkołę utrzymać mogli. 

Jeszcze jeden bardzo wazny powód przemawia za bez- 
konfesyjnemi szkołami. Wiadomo nam bowiem , że w kraju 
naszym, który pod względem oświaty tak nisko stoi, i gdzie 
brak poczucia oświaty tak wielki, przymus szkolny nieżbędnie 
jest potrzebny. Jeżeli więc prawie wszystkie nasze gminy 
miejskie z wyjątkiem czterech w całej Galicyi szkół odrębnych 
dla każdej konfesyi nie posiadają, to pytam się, jak może 
być przymus taki uskuteczniony bez narusze- 
nia wolności sumienia ludności mięszanych kom- 
fesyj? Z resztą możnaby śmiało powiedzieć, że przez szkoly 
bezkonfesyjne przymus dla żydów, uczęszczających obecnie 
w tak nieznacznej części do szkół publicznych, w' krótkim 
czasie stanie się zbytecznym. 

W gminach wiejskich | które pod tym względem 4 po 
największej. części jednolite, szkoły konfesyjne nadal pozo- 
stąć mógą;. zaś w gminach miejskich tylko na niekorzyść 
oświaty i w. celu rózstrojenia naszych stosunków społecznych 
się utrzymują. 

Zresztą mogą nam w tym względzie posłużyć za wzór 
kraję w cywilizacyi, wysoko stojące, gdzie takie szkoły już od 
dawna istnieją, a jeżeli. ich, wszędzie jeszcze nie ma, o zakła- 
danie takowych jak najusilniej się starają. W Ameryce pół- 
nocnej, którą w. niejednym względzie za wzór brać możemy, 
są szkoły ludowe już od dawna konfesyjnie urządzone. 

Że żydzi szkół bezkonfesyjnych gorąco praguą, dowodzi 
synod izraelicki miedowań e Leo, odbyty. Że so ie świa- 
tła ludność chrześciańska tąkich szkół życzy, dowodzą znowu 
uchwały władz : autonomicznych :w; Budzie, Poznaniu i t. d., 
względem zaprowadzenia takowych. Reakcyjne jednak partye 
i niektóre rządy w własnym interesie temu się tylko sprze- 
ciwiają; narody zaś gorąco pragnąć powinny instytucyi szkół 
wspólnych, w swoim dobrze zrozumianym . interesie. Tylko zwo- 
lennicy narodowostek, którzy zwątpili o żywotności swojego bytu 
narodowego, mogą być przeciwni takim szkołom. Zresztą wi- 
dzimy, że instytucya tych szkół leży w duchu nowocześnym, 
a biada temu narodowi, który niezrozumiawszy go, albo nie 
chcąc go zrozumieć, za nim nie dąży — nad takim narodem 
przejdzie on niezawodnie do porządku dziennego. Z ducha 
czasw obecnego korzystać nam należy jak najspieszniej, bo 
każda chwila zaniedbana przynosi narodowi naszemu niepowe- 
towaną szkodę." Jeżeli więc chcemy, aby naród nasz nie był 
skazany na dalsze długoletnie chromanie, szkoły nasze raz 
na zawsze z siebie zrzucić muszą cechę konfesyjną. To też 
nasze książki szkolne odpowiednio temu celowi układane być 
mają. Wszystkie ustępy lub powiastki < treści  konfesyjno - 
religijnej, powinny być z książek szkolnych , nie przeznaczo- 
nych do nauki religii, wypuszczone, a mogłyby natomiast 
znależć umieszczenie jako dodatek do książek poświęconych 
nauce religii. Tym sposobem unikniemy też zgorszeń, mogą: 
cych zachodzić między uczniami o różnych konfesyach do 
wspólnej szkoły uczęszczającymi, | 


Mam to przekonanie, że tylko szkoły bezkonfesyjne 
w duchu narodowym urządzone zbawienny wypływ wywierać 
mogą na przyszłe przeobrażenie naszych stosunków społe- 
cznych i narodowych, bo wszystkie wady, które na nas dotąd 
ciężą, mają obecnie swoje pierwsze i najgłówniejsze źródło 
w zaniedbanym i zupełnie nieodpowiednym systemie wychówa- 
szczycielami, = bowiem zmierzają do wywrócenia dawnego po- 
rządku, a postawienia qatomiast nowego rządu, którego ster 
ujęliby w swe ręce; 


Lecz z drugiej strony — mówił sobie Marino — czyż 


lud nie ma prawa rządzenia się sam sóbą? I cóż go zmusza 
do dźwigania kajdan niedoli? Z jakich powodów cierpi znie- 


wagę ciemięzeów, zatopionych w: najohydniejszem zepsuciu ? 
Dlaczegożby miał znosić, aby rozwiązłe kreatury dworu kar- 
miły się w próźniactwie owocami ciężkiej jego pracy 1 krwar 
wego pot1? Po; co nakoniec dozwala obałamucać Się 1 sA E 
skiwać w imię Boga, pod znakiem krzyża nei GA OZENA, 
aby takie instytucye ‘zgadzały, się, ze, si elii Arjea naj: 
wyższą, z zasadą Zasad, rządczynią mir ya amı Nh: OM; 

Nie! — stokroć razy niet Stwórca, jako najlepszy ojciec: 
kochając „zarówno. wszystkie „dzieci swoje i pragnąc ich szezęś- 
cia, nie żąda, aby jedno cieypiało dla drugiego , aby bie- 
dny trudził się, dla bogatego , słabszy. był służalcem moc- 
niejszego. e 

Taki proces myśli przeprowadzał się. w głowie Marina. 
Mściwość jego charakteru nabierała stopniowo co raz więk- 
szych rozmiarów. Już nie sama Marietta i rodzice pozostą- 
wali mu do pomszczenia; nie tyiko Estefano z korowodem 
mnichów stał mu przed oczyma , ale wypowiedział walkę ca- 
łemu porządkowi społecznemu. 


, o Botte czyżiw rzeczy samej nie w porządku społecznym 
leżał zaród wszystkiego złego ? Wszak tem przyznawał wszel- 
kie prerogatywy i zaszczyty pewnym rodom tylko. « Królowie 
rodzili królów, panowie panów, a niewolnicy niewolników. '1 
czemze' się różni narodzone ną Świat: książęce : pacholę od 
dziecięcia dziennego wyrobnika ? Pierwsze przybyło, ażeby 
rządzić ; drugie, aby mu służyć! Bodaj było raczej, pozostało 


zap JE - szkoły 


` że naukę religi 
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mu, o którć, książę Karol w tym razie osobiście zgłosić. się 


2 
zamyśla. Togas cą 
Wybory. do senatu, wypadły najżupełniej po myśli rządu, 
a, raczej po mysli | (ogolniczańa, który dopuścił z opozycyi 
zaledwie kilku, tych właśnie których tylko dla porady wybrać | 
postanowił. Prefekci wykónali: rozkaż co dó joty. ? Ciało pra- 
wódawcze zwołane ha dzień 6go wrześiiia ha" nadzwyczajną 
sesyę, która pótrwa zaledwie di 15. Projektowana” podróż | 
księcia na Zachód będzie żapewiie tak jak tego wymaga, koi- | 
stytucya poddana pód uchwałę mie ZY H PPI zje sk 
„. Kolej żelazna z Dziurdżewa do Bukaresztu ma być od- | 
daną PUUETE AA ani z dniem {À peździernika i w tym | 
samym terminie będzie otwartą kolej ź Suczawy do Jass. 
Prusacy pracują także z wielkim pospiechem nad ukończeniem 
linii z, Bukaresztu do, Fokszan, Gałaczu ADNNEY, Pe 
sł bsr (SED fi ; I "18.0 DENTI G) 
sansish gw Nowy- Fork 12, sięrpmóa, o, 
'N. York Demokrati pisze sto >obchodzie unii slubelskiej 
przez zamieszkałych: w Nowym: Yorku; Polaków co. następuje ij 
Tutejsi: Polacy wczoraj wieczór obchodzili uroczyście 300-le- | 
tnią rocznicę! połączenia: Litwy! z Polską, Sala» zgromadzenia; Gof- 
mania, Assemibly Rooms, pięknie była 0zdobiona wieńcami, jakoleź 
chorągwiami:! polskiemi, amerykańskiemi lio czeskiemi , / a iwi środku 
mowaicy w barwach polskich jaśniało hasło: pro nostra, etiv er 
stra /libertiate! (za owaszą i naszą: wolność.) / "Wszyscy ucże- 
stniey byli w usposobieniu prawdziwie natchtionem. sP. o Juliusz | 
Allen, przewodniczący komitetu: urządzającego,: zagaił uroczystość + 
krótką angielską przemową;. podnoszącą + znaczeńie jej, i, polecił 
zgromadzeniu p. Juliusza Harneja na przewodniczącego //uroczysto- 
ści. Przyjęty jednogłośnie p. Harnej, w: dłuższej, mowie. przedstawił 
dawniejsze, dzieje, Polski, wykazując powody, , które skłoniły , W. Ks. 
litewskie do skojarzenia się z Polską, tudzież błogie dla obu kra- 
jów jak dla sąsiadów następstwa tego połączenia, a na zakończenie 
w nicości nieszczęśliwe stworzenie, niż że się zjawiło na nie- 
wolę i nędzę l... . iiral RAWA! 


Ale nie — boć mogło przecie uniknąć i jednej i- drugiej | 
jeżeli wzrosłszy znalazło dość odwagi, żeby zostać mnichem 
lub. zakonnicą ; gdyż «wtedy przywileje, które inni naby- 
wali urodzeniem, przysługiwały także jego poświęconej '080- 
bistości. „. 

` „„Krew ścinała się w żyłach Marina przy tych rozmyśla- 
niach, wstręt i oburzenie przejmowały go na wskóś, 


— Naprzód ! — qrwał* się” głos wewnętrzny “serca za- 
cnego młodziana — nie zstępujmy z drogi wytkniętej ! i niech 
się rozstrzygną losy niószczęśliwej "ojczyzny:1.., tą w Sia v] 

=<" Dwaj przyjaciele postępowali Pó DP jeden obok 
driigiego. Don Diego był także w głębokiem zadumaniu, Ma- 
rino niechciał mu go przerywać. c= + RGB 

— Sennor Marino! — rzecze nakoniec Diego — zdajesz 
się zastanawiać, podobnie jak ja, nad' obrotem , który wzięła 
sprawa nasza tej nocy. Otóż, nie mam co taić przed tobą 
mój bracie kochany, że robimy wielkie ryzyko w tej całej 
historyi, i żałuję niemal, żem cię wciągnął do’ dzielenia tak 
niepewnych losów naszych. 

— O! przószę , nie przemawiaj do mnie tym jężykiem 
przyjacielu, do mnie, który miałem nie przymuszońą wolę 
przystąpienia do waszego towarzystwa — i oto w tej chili 
Jeszcze, po dojrzałej rozwadze, powtarzam sobie przysięgę , 
iż dótąd nie spocznę, dopóki nie dojdziemy dó zamierzonego 
celu. Wprawdzie zdumiewam chwilami na myśl naszego Śmia- 
łego przedsięwzięcia, przedstawia. mi się ono w olbrzymich, 
nie dościgłych prawie dla niego umysłu rozmiarach ; ale głęż | 
boko będąc przekonany 0: waźności dzieła naszego , zawady 
nie zrażają mię wcale, chociaż są ogromne. pagi 


— Gdyby tak każdy myślał, zawady te pi 
przed jednolitą wolą narodu. 7 ady te Pierzehnęłyby 
-— I nadzieje byłyby pewniejsze, niżeli dzisiaj , gdzie 


Stosunków, NOA jakie Polska przechodziła 
dnia dzisiejszego, 0 E 
zytąqo, kilka listów, à w których się niektórzy 

do nich należy 


| zyk. g «Mowy, ich pyły: kilkakrotnie przyjęte hyczuemi oklaskami. 


" Cierpienia, na jakie Polska od tak dawna jost. wystawioną, 


| ciężące "na niej-+ciemięstwo odbiły się „ rzewnie w tych mowach. 


P. dr. Maćkiewicz wskazywał mianowicie, jak niesprawiedliwa nie- 


„słuszność, jak nieuzasadnione wyrzuty spotykają Polaków ze strony | 
PF Niemców i przypomhiał wymownie, jak wielce, po zburzeniu twier- 
| dzy, jaką stanowiła niegdyś silna Polska przeciw chuciom zabor- 

czym Moskwy, Niemcy sami są zagrożeni, $dyż wróg już ù wrót 


ich stoi. "W "chwilach odpoczynku orkiestra odgrywała polskie me- 


| lodye. Zabawę zakończono tańcami. 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Stronnictwo wiernokonstytucyjne -w 
Czechach rozwija wielką czynńość = powodu wyborów do sej- 
mu. Stronnictwo rzeczone przeprzeć chce na posła ze Smie- 


| chowa wybór: tadcy dworu Laufbergera: : 


Z powodu wyborów do rad szkołnych w Czechach, jak- 


| kolwiek dzienniki niemieckie centralistyczne , głosiły, że opo- 
| zycya. czeska nie: daje znaków życia, wyprawiła ludność cze- 
„ska „nauczycielom: biorącym  udziuł w głosowaniu. w kilku 


miejsęach: kocie: muzykiy/ na wielką skalę. W wielu miejsco- 
wościach oddawano kartki. 2 napisami, krótko: „Nevolim,*-— 
To spowodowało kilku stąrostów „powiatowych „do zabierania 


głosu i ostrych protestów, jakkolwiek nie są uprawnieni do | 


wpływania, na_wybory. Nanczyciele powiatu Raudnitz zamie- 


| rzają wnieść skargę ma starostę powiatowego 0 zbrodnię gwałtu 


publicznego, „starał się bowiem groźbami zdobyć głosy mie- 


| chetnych; lub zupełnie nie skłaniających się do, głosowania. 


osii W- Bechin, i Hermanmiestie wyprawiła' ludność czeska 
kocie muzyki. dwom obranym.. już radeom „szkolnym: za przy- 
jęcie wyboru. diosas: w Pół byt sda 0) % 9i 
Niemcy donoszą” zicttyumfemdo uroczystości pod. Sław - 
kowieami,” jako 0 wielkiem” zwycięztwie stronnictwa wierno= 
konstytucyjnego" Na zgromadzeniu tem przemawiał i p. Gis- 
kra, a tą uajpierwiej,” że rozradowało się serce! jego; że '0n, 
syn tego kraju, w którym dziś przemawia, widzi: błogosła- 
wienstw ltyle zlanych naorodaków. Następnie zaś mówił, iż 
jest uniesionym widząc jak: międy. rodakami: jego! gorąca” jest 
przychylność 'dła cesarza itopaństwa.' Przemawiał wównież <bar; 
dzo gotąco p.'minister za pogodzeniem "nardowości" w imię 


pamięci: cesarza itd.; nie «wspomniał tylko vo rzeczy najważ- 


niejszej, jeżeli narodowości mają' żyć obok siebie! w zgodzić, 
toe 0 równem” prawie ib wolności dla” każdej „narodowości 
Takd jaką jest cała mowa, godną! byłaby burmistrza: małego 
miasteczka iz pod) rządów /despótycznych, "gdzie caria /pań- 
stwo, to/jednó, (ale za mało w tej przemowie "na ministra, 
państwa konstytucyjnego, który: zresztą: przyznawał się do 
synoystya „w Słowiańszczyźnie, a, przyjechał bronić, sprawy, 
SRT E RnroKraCyje o1oloż odlyojir gia rtnżydifysopan 

=} Wspólne.posiedzenie delegacyj odbyło się. dnia 30; sier- 
pnia. pod „prezydencyą Majlatha, prezydenta delegacyi węgier- 
skiej. Głowną kwestyą było: powstrzymanie wypłaty „podatku 


| dochodowego: i zatrzymanie: wypłaty; 400.000 zły, na statki 


naj Dunaja. Węgrzy wystąpili jednogłośnie, /delegacya przed 


| litawska wobec węgierskiej znalazła się , w mniejszości: i ,20- 


stała. pobitą głównie, z, powodu „ iż, delegaci polscy i. Tyrolu 
również jak i członkowie. rady. państwa głosowali, z Węgrami, 
Przyjęto, zatem oba wnioski w myśl delegacyi węgierskiej. 
"Niemcy. W Berlinie odbyło się nia ostatniego zeszłego 
miesjąca zgromadzenie ludowe w celu pówzięcia uchwał w spra- 
wie klasztorów, Zgromadzenie to przyjęło rezolicyę, doma- 
gającą się wydalenia Jezuitów z Prus, zastrzega się wszakże 
tą uchwałą nie chce ubliżyć żadnej religii, ani 


wyraźnie, że 
przeciwko Żadnemu wyznaniu nie, występuje. 


teie 


BATY GUIA Tr 


cząstka wspaniałomyśln, 
tak „wielkiego i trudnego zadania. , 


- — (ząstka ta nie jest tak małą, jak 


ci się to zdawać 


' możę, Marino ; i widzę, że mylne masz wyobrażenie o stanie 


sił naszych. Nie sądź, iż, szczupłe grono osób „, które, widzia- 
łeś tej. nocy, składa cały zastęp obrońców ojczyzny, mających 
chwycić za oręż na pierwsze hasło. Tak źle, nie jest, mój 
bracie | Każdy ze zgromadzenia, które poznałeś, stoi na czele 
jednej, dzielnicy; miasta, ;i jest szefem swojego obwodu. 

'Wypada tąd; że na znak dany cały Madryt powsta 
nie; a kto wie, co może lud tchnący nienawiścią do rządu, ten 
pojmie, jaką potęgą rozporządzamy. © : aiw bo aż7ć 

|» Pomimo: to, zostaje inam: wiele, *bhrdzo wiele prżeciw- 
ności, z powodu, że wojsko wierne tronowi, obróci broń prze- 
ciw nam, a broń ta. wogóle jest. lepszą. od naszej. Smutna 
rzecz, że, niemogliśmy dotąd pozyskać żołnierzy / dla słusznej, 
sprawy, chociaż, usilnie i, wciąż. : nad tem' pracujemy. Są oni 
posłusznymi swoim jenerałom, ci zaś, jak wiadomo, są narzę- 
dziami rządowemi, Do tego, wierzą w prawdziwość. liberal- 
nych „popędów „Krystyny ; nie rozumieją jeszcze, że zastawia 
sidła dla pozyskania ich sobie. 

Ale gdy im się otworzą oczy, dopiero poznają, jak 
smutną odgrywali rolę w niecnych zabiegach rejentki. „Bez 
wątpienia znajdą się między, nimi tacy, którzy i, w ówczas 
nie. odstąpią intrygantki , lecz większość będzie gotową 
przejść na naszą Stronę ; ale do tego potrzeba , aby lud 
porozumiał Się z wojskiem, aby mu się wywnętrzył , od- 
krył swą Żądzę i dał mu poznać swą, wólę i nadzieję. 

Przypuściwszy, że doznamy zawodu w naszych oczeki- 
waniach, to i tak lud sam przez się jest dosyć silnym do 
zmierzenia się z armią , byle tylko powstał w całej masie. 
Dla tego potrzeba go zachęcać, óżywiać i dodawać mu męz- 


twa własnym przykładem. 


/  -— Zdrowe uwagi, sennor Don Diego, i wydałyby one 
błogie skutki, gdyby usiłowań i mozolnych prać naszych nie 


| niechym intrygóm. A rada szkolna / krajówa 


ych mężów stolicy, poświęca. się dla 


Włochy. W Rzymie obraduje komisya, żłożona z prała- 
tów nad ustanowieniem nieustającej kongregacyi w celu zbie- 
rania Świętopietrza, tudzież nad wspólną przez wszystkie pań- 
stwa katolickie obroną papieża, wykonywaną przez wojska 
utrzymywane kasztem państw katolickich w połączeniu z kon- 
 tyngientem armii papieskiej wynoszącej 6.000. 
|. We Włoszech otworzono w Spezzia arsenał dla floty. 
Brały udział w tej w tej uroczystości wszystkie władze cy- 
wilne i wojskowe. Do Wiednia wyprawił minister finansów 
pana Balduino z poleceniem załatwienia spraw finansowych; 
panu Balduin jednak nie powiodły się pomyślnie operacye 
rzeczone. Z 


oaa Nowiny z kraja i zagranicy. 

...% Mianowania. Najw. postanowieniem.-z-15.-sierpnia 
b. ri zatwierdzono wybór Leona Boznańskiego dotftehczagowego: Za- 
stępcy prezesa na prezesa, a ks. kanonika i proboszcza Ferdynan- 
da Celarskiego z Pilzńa na zastępcę prezesa rady powiatowej pil- 
źnieńskiej. 

* Wiezoraj fprzyjechali ks; Bernadyni z Leżajska, a przy- 
wiózlszy ze sobą ziemię i udawszy się z nią na wysoki zamek gor- 
liwie zajmywali się sypaniem kopca. z sopi ; 

* Nr. 1. Kurjera lwowskiego, który miał: się dzisiaj okazać 
został skonfiskowany. ? = 

* p. Duchiński przybywa w tych dniach do Lwowa, 
gdzie zamierza mieć odczyt 50 * pochodzeniu nie' słowiańskiem 
Moskalów. M io 19% absqęsuq MZIO IO1£A 
* Pokrok donosi, że przy ostatnich manewrach w okólicy 
Nebusie, strzelcy zdobywając wzgórza óbsądzone przez piik‘ Nas- 
sau zostali przywitani od tychże óstremi ładunkami. x 
jo" Szczęśliwy, wypadek, -Niędawnęmi, czasy, W Sta- 
rym Sączu dwóch. studentów „ chodziło , zwykle na wióże kościoła ii 
wybierali młode kawki. Jeden z nich siadał na. kija przywiązanym 
do powroza, drugi trzymał, ten ,.powróz..i „przypatrywał „się, koledze 
zawieszonemu w, powietrzu. - Młodziutki ,$,; wiedząc; ,że trzymający 
go kolega nie grzeszy wielką odwagą, razu jednego wisząc. tak; w 
powietrzu zawołał na kolegę: „pan profesor idzie“ na, co, tamten 
puścił sznur, a S. lecąc na dól zawisł za suknię na haku, w, poz 
łowie wysokości Wieży. Zbiógli się , ludzie, nie było „jednak dość 
dlugiej drabiny trwało więc nięco dlugo, zanim odpowiednie, dra; 
biny ponawiązywano i zdjęto” zawieszonego chłópca, Zaledwo tenże 
dostał się nadół i dostrzegł zapłakanego kolegę, zawołał ta niego: 
„Oj głupcze, po _cóżeś mię puścił, jeszcze ami razu nię było, tak 
tlustych i dużych kawek, jak tą razg.“ i ph N- u 

Kołomyja 29. sierpnia... Dnia 26.:,b. m, odbyło: się; posie- 
dzenie rady gminnej w Kołomyi, Z ważniejszych. spraw na porządku 
dziennym byl: „Wybór. zastępcy burmistrza i, obsadzenie dyrektora 
przy <tutejszęm sgimnazyum realnem, Pierwsza sprawa nie. przyszła 
pod obrady z braku kompletu, Nad, sposobem przeprowadzenia dru- 
giej „sprawy,, warto „by się nieco „zastanowić y bo tu wyprawiona 
dziwaczną komedyę,  ukazawszy, jawnie niedołęstwo, ~; Aby zwichnąć 
jednego, dla którego spodziewano się większości, głosów, zrobiono 
wszystkich o tę posadę ubiegających się, niezdolnymi 1 powzięto 
myśl rozpisać nowy konkurs (sic.). Trzeba nadmienić, że posada 
dyrektora przy gymnażyum w Kołomyi, opróżnióńą jest of Ff. 1868. 
Zaraz: w ; pierwszych. tygodniach -opróżnienia rada,gminna uchwaliła, 
aby na tę posadę rozpisać konkurs i natychmiast obsadzić. W jaki 
sposób ta uchwała wykonaną” została, widzimy: z tegó, iż teraz 
mamy sierpień 11869, zresztą! z 'tą' uchwałą stało się jak z wielu 
imnemi,'0 których wykonanie: rada gminna upomnieć się nie umie. 
OnO Wang byłoby rzeczą, aby rada szkolna krajowa nad sprawą 
obsadzenia posad publicznych przy zakładach gminnych , dojrzale 
się zastmłówiła i ustawę wydała, wedlug której’ Be rair 
być terinin, po upływie którego takowe prawo wybierania tracą. 
Jost rzóczą bardzo waina, nawet obowiązkiem sumienia, to uczynić, 
bó przoz zostawieńie zupełnój dowolności, otwióra śię szerokie pòle 
ta najwyższa mági- 
stratura w sprawach szkolnyćh, powinna przeciąć nić intrygom i 
uniemożebnić szkodliwe skutki” złych skłonności ludzkich, © == 
; Wiedzieć trzeba, żo na liehą posadę dyrektora przy niższem 


| gimnazyum w Kołomyi podało się czterech kompetentów, z których 


rada szkolna trzech poleciła, ale rada gminna - kołomyjska w swej 
mjdrości odrzuciła przedłożenie rady! szkolnej krajowej i tichwa- 
lila, aby się udać do rady szkolmej o _ rozpisanie, nowego 
konkursu. | RA. 


b 9i NYL MEP 


paraliżowali księża, którzy w imię. niewidzialnego bóstwa 
ogromny wywierają wpływ na umysłach wieśniaków. Wobec 
tego zgubnego wpływu tak licznego zastępu czarnych sekcia- 
rzy, skierowanego na ubezwładnienienie strony moralnej czło- 
wieka, na zrobienie z piego, wybornęgo niewolnika , jest pra- 
wie niepodobieństwem "pozyskać dla się stronników w kiasie 
włościańskiej. ,.. serr HOCS I I TY ? 

— Mylne zdanie, przyjącielu ! Zwiedziłem wszystkie pro- 
wineye kraju naszego, badałem usposobienie ich mieszkańców 
i nabrałem tego przekonania, że byłoby niedorzecznością , 
więcej jak niedorzecznością ,/ szaleństwem. przyznaję to — 
chcieć obalić za jednym zamachem dzisiejszą budowę społecz- 
ną, którą porównać można do -Bastylli ducha. Nie jest 
przeto, zamiąrem naszym, porywać, się na ta, w m dchodzącem 
powstaniu. Ż początku, przypuścimy, sturm tylko do, zbyt 


<=" 


wystających naprzód bastyonów więzienia naszego. 

1 tak, niechaj „mam nadadzą wolniejsze  instytucye — 
niech ograniczą władzę duchowieństwa — niech zniosą inkwi- 
zycyę owej hydry; ostu łbach , zionących jadem: zatrutym — 
a będzie to zaprawdę bardzo Świetny początek. © 6 cors 

Bo zresztą byłoby nieroztropnością przyspieszyć pochód 
dziejów za pómocą rewolucyi radykalnej. Tud nie zniósł by 
swojej wolności. Tak by się nią zaślepił , że wystąpiłby z 
granic rozamu i dobtej woli, a nie mogąć SIĘ rządzić o włas- 
nych siłach, jako niedojrzały politycznie, Stałby się łupem 
zamięszania i nieporządku, dopóki silna dłoń jakiego tyrana 
nie ujęłaby go w karby posłuszeństwa. Historya, ta wielka 
księga doświadczenia, najlepiej nas poucza o skutkach podo- 
bnie niewczesnych: zamachów. 

Więzień, który przesiedział długie lata w ciemnicy, czyż 
może znieść 0d 457 Frlapkć - świeże powietrze ? "ehor Wi 
od dawna leżał w łóżku, czyż się nie chwieje, skóro pierw- 
szy raz wstanie z niego? Dziecko, gdy mu pokażą przedmioty 
dla niego użyteczne i szkodliwe, potrafiż je rozeznać aby 
zrobić stosowny wybór ?.., i s; 


á 
f 


2 i 


Oto ipsadaec di 


My tutaj wypowiadamy nasze zdanie w ten sposób: Jeżeli 
rada szkolna krajowa nie postawi się na stanowisku wyńszem, jakie 
tej najwyższej magistraturze krajowej przystoi i podobne nadużycia 
w zarodzie nie zgniecie wtedy z podobnemi wyskokami będzie mieć 
wiele do czynienia, Z drugiej strony rada szkolna winna bronić 
honor profesorów i nie pozwolić ich lekceważenia, bo inaczej straci 
wziętość i poważanie u wszystkich nauczycieli całego kraju i wędą 
sobie życzyć czasów dawnego absolutyzmu. Nakoniec przyjmujemy 
Za pewnik, iż stan nauczycielski jako zbiorowa jednostka będzie 
miał tyle poczucia godności, i czci własnej,.iż nie łatwo znajdą się 
tacy, którzyby obrazę, kolegom wyrządzoną za swoją uważać nie 
chcieli, skrajnym słowem powiedziawszy wątpimy, aby się kto przy 
nowym konkursie na dyrektora w Kołomyi podał. 


Przyznać należy, że tu, się niema 0 co szarpać bo z mate- 
ryalnej strony gimnazyum to jest najpośledniejsze w kraju, a może 
1 w całem państwie, a, przytem. jeszcze mnóstwo 'ńagabywań gminy 
i pojedynczych mieszczan. © Przyjęmny stosunek! ,. = 


* Brody 28. sierpnia. Lepiej później jak nigdy, mówi 
przysłowie. Trzymając Się tej zasady przesyłam wam chociaż nie 
w porę, zbiorową kronikę powiatu naszego z ubiegłych kilku 
tygodni. 

Dziennik wasz przepełniony doniesieniami, ze wszystkich za- 
kątków ziemi ruskiej o uroczystym  obchodzie rocznicy 
dwóch wolnych narodów. Uniesienie, zapał, entuzyazm iskrą 
elektryczną przebiegły kraj cały od krańca do krańca. Zwy- 
cięztwo idei demokratycznej już bliskie, mówi każdy prawy Polak, 
pracujmy tylko wytrwale pod) jej; sżtandarem, œ wkrótte nadziója 
oblecze się w ciało i stamie się rzeczywistością. 


Ze wstydem wprawdzie, ale według obowiązku: sumienia do- | 
nieść muszę, że wieść o świotnym, obchodzie święta narodowego | 


ślubu | 


dnia 11. sierpnia W naszem rnieście o głuche się tylko odbiła | 
mury; bo sercem nikt albo mało kto pojął wielkość i znaczenie | 
tego wiekopomnego faktu. dziejowego. < Nabożeństwo < odbyło się | 
wprawdzie w, kościele rz, kat, ale zgromadzonych na, dziękczynne 
modły Panu zastępów, znalazło się ledwie, kilkunastu, Słuchajcie! 
w naszem mieście jest tylko kilkunastu Polaków poczuwających. się 
do *óbowiązku wspólności i solidarności z całą ojczyzną.  Pówia- 
towszczyzna, zaściankowość górą. . Ależ my nic nie wiedzieli, że się, | 
odbędzie jakie nabożeństwo mówi wielu, nie było ogłoszone. Wam | 


głosić. więc trzeba to 0. czem świat cały. wiedział, o czem bracia | 
nasi aż w Nowym Yorku wiedzieli, że w dniu tym pamiętnym cała | 


Polska obchodzi rocznicę zwycięzbwa, wielkiej. idei, f ; Tam, gdzie jest; 


kościół do modlitwy dziękczynnej, każdy. Polak w dniu tak uro: | 
czystym beż Gzłoszenia /d9/wspólnyćh /tnodłów 7 póspieszyć: winien, | 
wam trzeba sążnistemi litęrami ogłosić to;co powinno być w sercu | 
drakowanem niezatartemi *gloskami ! Rada gminna; rada powiatowa | 
te gnuśne i nieporadne ciała świeciły bezczelną aip kaenga. Zas h 


ledwie kilkunastu ludzi w zupełnie pustym kościele święciło zbra- 
tanie się dwóch wolnych narodów, podczas gdy kraj cały brzmiał 
hymnem dziękczynnym. Ze Ściśniętem sercem wyszedłem z garstką 
obecnych ze świątyhi pańskiej, 'a "myślą byłem obechy z wami, ' 
Z powodu wyniesienia bankiera tutejszego "Mayera Kallira do 


St szlacheckiego nasuwają mi się pomimo woli nastepujące krót- 


kie uwagi o znaczeniu tego rozgłośnego faktu.  Niechcąc byńaj- | 


mniej uwłaczać zasługom świeżo nominowanego! szlachcica atstty- 
ackiego pozwalamy się: pytać jakiego rodzaju są“ owe” zasługi p. 
prezesa izby handlowej? Oto są one czysto miejscowe, gmina izra- 
elicka jedynie cieszy się wyłącznie szczególną opieką p. Kallira, 
na której przodownika w ciągu lat zdołał się wżtieść moralnie 
i materyalnie. ' Wszelkie więc zasługi owa tak szdmnie w pane- 
giryku Gaz. lwowskiej umieszczone odnoszą się li tylko do gminy 
izraelickiej, Gmina chrześciańska nigdy jego sławionej hojności i 
wspaniałomyślności nie uznawała i nie uznaje bo nie miała na to do- 
wodów. Jeżeli p. Kallir co dobrego dla miasta uczynił, to tylko 
jedynie ze względów na swych współwyznawców, których zdania 0 
owych zasługach są znowu podzielone i wcale ze sobą niezgodne. 
Zresztą wiemy także, że p. K. jest 'czystej krwi centralistą, zago- 
rzałym poplecznikiem każdego ministerstwa. Jeżeli to są zasługi, 
tedy w istocie zasłużył sobie niezaprzeczenie na nowe dostojeństwo. 
Dlą kraju, w którym się urodził. Dla zbliżenia zwaśnionych żywio- 
łów, p. K. najmniejszej nie podjął pracy, żadnej nie położył „za- 
slugi, chociaż przy wielkim majątku i wpływowem stanowisku bar- 
dzo wiele dobrego mógł zdziałać , dla tego też nie uważamy p. 
Kallira wcale jako naszego rodaka, uznanie wysokich \ zasług jego 
przyjęliśmy z obojętnością wcale zrozumiałą chociaż nie bez nieja- 
kiego zdziwienia. ; ; 


me >= 
Bez wątpienia — nie. , 

Tak teź rzecz się ma i z ludem. Potrzeba go pierwej 
kształcić, żeby umysł jego dojrzał , zanim sam dojdzie do 
8» ności obywatelskiej, zanim poczuje siebie i nauczy się są- 
dzić eo jest słusznem , a co niesprawiedliwem , co powinien 
czynić, a czego się chronić. Z takim ludem nie ma potrzeby 
spiskować w tajemnicy; dość jest, aby w poczuciu dobra 
Dd er a a a potęgi wyrzekł: Ja tak chcę! 

, „7 Marino słuchał z największą uwagą, co mówił Don 
Diego. Nigdy podobnego języka. nie słyszał w górach rodzin- 
nych. Nikt go nie oświecał z najwyższego stanowiska. Wpo- 
jono w niego tylko wiarę ślepą, bierną ;. zabroniono roztrzą- 
sać tego, w co wierzyć kazano; prawiono mu o bojaźni bo- 
skiej, o karze za przestąpienia przykazania bożego albo koś- 
cielhego. Miłość zaś stwórcy, dla rodzaju ludzkiego tak, tłu- 
maczono :. człowiek został wypędzony z raju za to, że zapra- 
gay wiedzy; wtedy Bóg zstąpił na ziemię, stał się czło- 
wi*kiem i dał się ukrzyżować dla odkupienia tego grzęchu, 

f Zatem Bóg nie wymaga, aby wiedziano, aby rozumia- 
da tylko, aby wierzono. 


n 0 — pomimo daru zozumu — żąda t „wie 
fauki ludówej! A jakże odmiennej: słuchał 

teraz nauki Marino. Porównywał on tę jasną, nową naukę, 
zadawały kłam 


z ową starą mistyczną ; pojęcia jego obecnie 


poięciom lat dziecinnych , a dusza jego rozwijała się pod 
wyfywem dojrzalszej rozwagi, podobnie jak kwiat wystawiony 
n promienie słońca. : - i 

Marino z otuchą spojrzał w przyszłość i cały zatopił 
się w rozmyślaniu. ASY 

Już dobrze dniało, gdy dwaj przyjaciele przebywali mia- 
sto, zmierzając ku domowi. Wszedłszy w ulicę prowadzącą 
do Puerta de sol, postrzegli na punkcie, gdzie się ulice 
krzyżują, dość liczną gromadę ludzi gestykulujących i wyda- 
jących okrzyki. 

Byli to po większej części robotnicy idący do swych 
zatrudnień o bardzo rannej porze, jak to czynić zwykli w 
Madrycie z powodu dziennych upałów. 


* Nowe oświetlenie pociągów na kolei. Z powodu 
zdarzających się wypadków na kolejach żelaznych, już dawno usi 
łowano oświetlić pociągi, by zdala widzieć można jak się zbliżają, 
próby jednak oświetlenia gazem nie były zadawalniające. 
profesor fizyki pan Will wynalazł elektryczny aparat, o którym ga- 


zeta tryestyńska pisze, że oświeca pociąg w odległości ćwierć mili | 
. 1 

Mimo znacznych kosztów ta- 

kiego aperatu, robią na południowej kolei z niemi próby, przez | 


przed pociągiem i tak samo z tyłu. 


takie bowiem oświetlenie maszynista ma dosyć czasu, aby uniknąć 
niebezpieczeństwa. 

* Rzadkie małżeństwo. 30 t. m odbyły się w 
Brandeisl zaślubiny. Pam młody liczy 65 lat, a panna młoda do- 
piero 75. Oboje więc państwo młodzi mają razem lat 140. 

* Ciągłe zakazy zebrań ludowych. W Mora- 
wie i Czechach wzbranianie zgromadzeń ludowych jest na porządku 
dziennym, pisma bowiem tamtejsze ciągle donoszą o podaniach do 
władz o pozwolenie tychże, a jakoś zawsze czytamy odpowiedzi 
odmowne, To nam zupełnie przypómina odpowiedź rekruta swemu 
kapralowi, który nie pozwolił mu odziać się płaszczem jaki miał 
zwinięty na ramieniu. „Cóż mi po płaszczu, kiedy mi go wdziać 
niewolno*. Niemniej liberalnego postępowania doznają również dzien- 
niki opozycyjne. W tę sobotę edbyła się rewizya w Ołomuńcu w 


redakcyi pisma Nasinec. Przysłuchiwano nie tylko radaktora ale i | 


wszystkie osoby zatrudnione w drukarni, 


Poszukiwano korespon- 
dencyi z Wiednia, ale- napróżno, 2 


* Wyższy zakład naukowo-wychowawczy dla 
panien, 

Z dniem 1go września zaczynam kurs nauk na rok 1869 — 
1870. Nie polecam mego zakładu szanownej publiczności szumną 
reklamą, łecz opieram się na rezultatach i na dawnem i licznem 


uznaniu. Stosownie do wymagań czasu, tak zakresem nauk jak: 
i doborem nauczycieli, podaję pannom sposobność nabycia wszelkich 
wiadomości, należących do wyższego wykształcenia kobiety. na, zasa- | 


dzie religijno-moralnego wykształcenia > Serca. Pensyonarki znajdą 
obok wygodnego umieszczenia i ścisłego dozoru, pieczołowitość ma- 
cierzyńską. Bliższego programu udzielam: w moim + pomiószkaniu 
przy placu św. Ducha nr. 42. "Teresa Wentz. 


CZNA: ; 4 Izby sądowej. 


* Morderstwo z fanatyzmu. Straszne i zgrozą przej- 


mujące morderstwo, jakie mimo ;póstępu „cywilizacyi pod wplywem 


zawziętego fanatyzmu w mieście Kalwaryi, „w gubernii augustew= 
skiej przez żydów spełnione zostało , zawikłane intrygami i tru- 
dnościami w wykryciu sprawców, przez lat kilka było przedmiotem 
dochodzenia sądowego. 

Burmistrz miasta Kålwáryi doniósł tamtójszemu sądowi okręg- 
gowemu, że w nocy z dnia 204 ma! 2], maja 1868, t. j. że 


Środy na czwartek, Estera Kajla wy, rozwódka, dat. 2% wieku ma: 


jaca; w własnym domu ze swemi rodzicami, Szepszelem. i. Goldą 
Owy mieszkająca, w sypialni swej izbie, w łóżku, okrutnym spo- 


*sobem' zaimordowaną została. Burmistrz zająwszy się z przykładną 


gorliwością wykryciem zaszłej zbrodni, udzielił sądowi te główne 
międźy imei objaśnienia, że oprócz rodziców nie miała Estera 
przy sóbie żadnych domowników, ani sługi; że matka: jej wadle 
własnego zapewnienia, sama idąc spać, drzwi wewnątrz zaryglo- 


wała i okienice zamknęła; że po morderstwie drzwi frontowe od | 


ulicy: i okienice znaleziono mienaruszóńej ż6 sprawcy więc morder- 


stwa albo, byli w środku mieszkania wcześnie ukryci, / albo nmyśl-- 
'hie' wpuszczonymi zostali ; (że, izba sypialna rodziców jest: położona - 


blizko sypialni ich córki, zkąd jakibądź hałas lub stuknięcie z ła- 
twością usłyszeć można; — Że zamordowana Estera Owy była 
znienawidzoną przez swoją famili) za tò, że zostawała w stosun- 
kach miłośnychi z chrześcianinem, a później przymuszona rzeź 
swoich krewnych zawrzeć pomimowolne małżeństwo. z żydem, 
wkrótce wyjednała sobie rozwód. i objawiła zamiar przejścia na re- 
ligię chrześciańską; — że jeszcze ;w r. 1861 skarżyła się ona w 
magistracie, że familia prześladowała ją i zagrażała zabiciem; że 
zamiar. pozbawienia życia Hstery Owy” uplanowali jej. krewni, ku 
czemu Mowsza Lejzer Mendelbaum, szynk w Kownie utrzymujący, 
mąż jej siostrzenicy, sprowadził z Kowna do Kalwaryi jakiegoś 
mularza z Prus, który miał zamordować Estere przed wielkanocą 
1863 r., że gdy zamach ten nie, był ówcześnie spełnionym, krewni 
Estery i inni żydzi zebrali się na naradę pod prezydencyą talmu- 
dzisty rabina z niewiadomego miasta, który miał tłumaczyć zebra- 


| nym, iż wedle ksiąg talmudu, pozbawienie Życia żydówki od wiary 


Don. Diego; jako stojący na czele spisku, a tem samem 
obowiązany zwrócić uwagę na każdy ruch, na każdy objaw 
życia publicznego w stolicy, ażeby módz korzystać ze sprzy- 
jających okoliczności, uznał za stosowne zbliżyć się z towa- 
rzyszem do hałasującej grupy. 

Na pierwszy rzut oka scena ta uliczna wydała mu się 
być szczególniejszej natury. 

Przerażające okrzyki, straszliwe wyzywy i przekleństwa 
rozlegały się w powietrzu. 
^œ Don Diego z Marinem pfzecisnęli się nakoniec do wnę- 
trza gromady, żeby obaczyć co się tam dzieje i o co temu 
ludowi chodzi. 

Obok tryskającej fontanny, jakiś człowiek w konwul- 
syachewalał się po bruku, Oczy miał zdziczałe, z ust, toczyła 


się piana i wył boleśnie. 


Był to paroksyzm choleryczny. 
Don Diego zrozumiał to od razu, ale tłum nie wiedział, 


czy też nie chciał wiedzieć: o" 


— Nieszczęśliwy! nieszczęśliwy! jakże cierpi okropnie 
— wołali jedni. JA > P 

— Jezu Chryste, 
drudzy. | 

— (zy widzicie, jak on strasznie 
wywraca? To musi być wścieklizna. 

, — A ta piana z gęby, jak'u opętanego? rzekli inni że- 
gnając się i usuwając z przestrachu. 

— Wścieklizna! opętany! zakrzyczano społem. 

W tem robi się nagłe zamięszanie w gromadzie i hałas 
powstaje po za wewnątrz. Jedni się tłoczą, inni chcą ustępo- 
wać, bo wyraźnie ktoś przeciska się, złorzecząc, do Środka. 
Staje wreszcie herkulicznej budowy w sile wieku mężczyzna, 
wlokąc za sobą jakiegoś “mnicha, który napróżno usiłuje się 
wydrzeć z żelaznej dłoni swego przeciwnika. 


zlituj się nad nim! modlili się 


patrzy? jak oczyma 


Teraz | 


przodków odstąpić zamierzającej, nie jest Żadnem przestępstwem 
że w przeddzień zabójstwa odbyli podobną ostatnią naradę, na któ- 
rej znajdował się rzeczony Mowsza Lejzer Mendelbaum z Kowna 
prz, były; że po tej naradzie spełnione zostało morderstwo Estery 
i że zaraz powyjeżdżali do Kowna Mendelbaum i Eljasz Owy, 
bratanek zabitej, ; 
Wskazówki powyższe, zebrane sekretnie przez burmistrza do- 
chodzeniem policyjnem i ze znajomością stosunków familijnych za- 
bitej, od razu skierowaly podejrzenie na krewnych Estery, jako 
sprawców jej zabójstwa, skoro ani pieniądze, ami żadna rzecz za- 
braną jej nie została, tylko nad nią samą pastwiono się bez gra- 
nic. Od razu ustaliło się też w Kalwaryi przekonanie, że zabito ją 
przez religijny, do zapamiętałości posunięty fanatyzm judaizmu. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Pragi donoszą, że nauczycielom, którzy brali udział 
w głosowaniu na radców szkolnych w Hermaniestetz i w Cza- 
kowicach wyprawiono kocią muzykę. 

Z Poznania dowiadujemy się, iż hrabia Koenigsmarck, 

prezydent w. ks. Poznańskiego, nie przyjął moskiewskich 
zaprosin na obchód odkrycia pomnika dla Paszkiewicza w 
| Warszawie, 
Do Odesy odesłano telegram z Liwadyi, że książę. Dou- 
| dukoff-Korsakoft również zawiadomiony został, iż car w dal- 
szej swej podróży chce przejrzeć wojsko zgromadzone na Wo- 
łyniu, Podolu i w Gubernii Kijowskiej. 

Wszyscy przełożeni biur wszelkich urzędów w Kongre- 
sówce otrzymali ponownie rozkaz oznajmienia urzędnikom Po- 
lakom, Że są uważani tylko za pisarzów dziennych,.i że po 
trzech miesiącach tracą płace urzędników i mogą być-w każ- 
+ dej chwili wydaleni. Wszystkie akta z rozmaitych biur w 
Warszawie wywieziono, jako niepotrzebne nadal szpargały 
a i sprzedano na licytacji, 99 5) 8 i 
| gm statniemi dniami w Paryżu według opisu Fr. Korr. 
(| powstał paniczny strach. ź powodu słabości Napoleona, wieści 
te najbardziej izeloh A zużytkować chciano na giełdzie. 
Mówiono, że dr. Chelins powołany :został z Heilderberga do- 
St. Cloud. Że nadworny lekarz Caumont po wprowadzeniu 
kiłkakrotnem sondy do zagróżone ;o członka, uznał koniecznem - 
przystąpienie do operacyi i to znacznej. Inne wiadomości. 
| bardziej szczegółowe wolimy zamilczeć. Nie bez interesu są 
| także wiadomości z Figara: „O podróży cesarzowej powąt- 
piewano nawet na dworze, nie chciała ona w żaden sposób 
opuścić St. Cloud dopóki się stan cesarza nie polepszy. Cho- 
ciaż doktorzy upewniali ją, Że nie ma niebezpieczeństwa, to 
jednak zatrważały ją omdlenia cesarza, <Rtóo'sIĄ przy każdej ` 
chirurgicznej operacyi powtarzały. /W skutek takiego omdle- < 
nia, które pare minut dłużej jak zwykle trwało, rozgłoszono 
wiadomość, że wysłano telegram, by cesarzowa wracała, To 
jednak było mylnem*..- że R ESEA f 

ODOL LORA INAN (BT 3 

Z polecenia prefekta policyi i ministra spraw wewnę-. 
trznych starano się Z Ó tym przesadzonym  wieściom, 
a urzędówy dziennik Patrie wieczorna ogłasza, że cesarz ma ` 
się lepiej, pracuje z ministrami, spaceruje w parku St. Cloud > 
i inne tym podobne wieści; ostatnia Patrie: przy zamknięciu | 
dziennika miała nawet wiadomości, .że ręumatyczne cierpienia | 
cesdrza ustały, a wszystko co mówią o operacyach chirargi- | 
cznych i omdleniach jest rzeczą zmyśloną. * Tyle jednak jest 
rzeczą pewną, że operacya jest konieczną ; a cesarz niedowie- - 
rzając dawnym swym doktorom, powierzył się młodemu chi- - 
rurgowi nazwiskiem. Cusco, ale na operacyę jeszcze. się, nie 


zdecydował. rE 
Hiszpański prezydent ministrów. jenerał. Prim, przybył ; 
w piątek wieczór do Paryża. Ma się rozumieć że nie zbywa > 


na domysłach jakie ź podróży. tej wnoszą.  Dopuszezają że © 
mu głównie idzie o to, by się dowiedział co myślą we: Fran- 
cyi 0 wyniesieniu teraźniejszego rejenta Serrano na tron hi- 
-"szpański. Prócz tego dziennik Gaulois. ogłosił, że wiele 
stronnictw popiera kandydaturę księćia de la Torre, ale że 
-rejent będzie miał głosy Monarchistów, Unionistów, Progre- 
sistów i Demokratów jeżeli jako kandydat wystąpi, a nawet 
i większa część republikanów głosować będzie: za nim. f 


— Mówicie panowie, że to opętany! — zawoła zady- 
szany herkules — nie wierzcie temu! dziś się opętani niezja- 
wiają. A wiecie, zkąd pochodzą te ostatnie, śmiertelne podrygi 
owego nieszczęśliwca? Oto go otruto! Chcecie zaś wiedzieć, 
moi panowie, kto go otruł? Popatrzcie tylko na to szkaradne 


— Truciciel! truciciel! wrzaśnięto do koła. 


atleta — bo go opętały najbrudniejsze namiętności, ale też 


cie tylko panowie: 


Szedłem sobie tędy jak najspokojniej do roboty przed 
pół godziną, myśląc o naszej biedzie, gdy, oto spóstrzegam | 
znienacka mnicha, zaczajonego na rogu tej tam wystającej | 
kamienicy. On tu coś złego knuje, pomyślałem ej i udaw- 
szy, że go nie widzę poszedłem dalej, bo riro o mi się, że . 
mnich nie życzył sobie, aby 80 widziano — ten nocny nieto- 
perz! Tandem tedy wysuwa On: Się: naprzód, a zbliżywszy się ` 
chyłkiem do fontanny, podnosi wieko, rzuca coś do otworu, 

i znowu chowa się za Scianę Z. 4 ra- 

gnie się nacieszyć widokiem swej zbrodni, czy też próby na 
większą zbrodnię. Ja ciągłe z pod oka na niego patrzyłem. 
Nie czekał długo. Przechodząca tędy ofiara napiła się wody 
z fontanny. Dziwny jej smak musiał się nie podobać piją- 
scemu, bo, zauważałem, iż zrobił kwaśną minę. Ale cóż z tego, 


kiedy zaraz chwycił się za brzuch, począł jęczeć okropnie, 
potem upadł i taczał się w kon- 


« przysiadł na kraju fontanny, 
aż tu mój mnich w nogi! lecz ja 


wulsyach. Wtedy patrzę, 
za nim, wołając: „łapajcie złodzieja!“ Dopędzm go nakoniec, 
przyprowadzam na ukaranie, Niech się 


chwytam, i oto wam 
złe nie mnoży !... 


„ (C. d. n.) 


scianę z miną człowieka, który pra- A 


indywiduum, któremu ściskam gardło, a obaczycie truciciela. _ 


— To jest właśnie prawdziwy opętaniec — przedłużał $ 


za to i opętała go teraz trwoga o własne gardło. Posłuchaj- © 


Eks 


Pszenica korzec 170 1. 8.50 — 8.75, 


Cennik giełdy ASS i towar. we Lwowie za fad jad $ s 
i zh. 5.00—5.25, 


dia 31. sierpnia 1569. 


| zir.) kr 

Äke e kolej al Kar LO po 200 złe: RI "ang = | 100 1-3. 30—3.50, Kukurudza korzec 1701. 4.49: 

(NIEM = sai czern. po zir. W. a. ST. 202| korzec 140 f. 5:20-5:40; koniczyna korzec - ) 
pT, bańku'hypot. gal. po 200 żłr. 409, 112| — | rzepak korzec 150 f. 13.75 —14.0, Inianka kor. 150. f. 10.00— 10.75 

» p papiet, czerlańskiej po 200 zr. w.a. 36 = | groch korzee 180 f. 500—5.30, Łój 109 
Lay stow, tów. kredyt. g Sga met 99 _ | potaż 100 ft. 1400—1050, chmiel 100 tt. 

TERN oj? Js B gg — | ritus wiadr. 13.00 —13.25. 

j A banku hy pot galic: ej & 93 BO | aamen memene: 
Galic Zakłada kredytow włościan. > c 93,50 felezrafowany kurs wiedeński. 
Obligi SUTARA Né Ta Dia s c i 

S 3 X Krakowskie 0 gore nia 31, sierpnia. 

EJ ' „Księstwa Bukowin. | o Metaliki 

3 pożytąki: igledoteś m r4)91866 i, 101/25 z. proceitt. i maja i listopada 

„ Kol. gal. Karl. Lud. L. Emissyi Da [ 59, Pożyczka narodowa, í. BY, PR 

+ > : nS ę 3 | -—|— | Losy pożyczki z roku 1860 

» » » » n k » . . Ą | y 

» n» lwowsko-czern,. 1. 4 - —|— | Aktye’ batiku wiedeńskiego 

: fi 302000713 ru „ = kredytówego 

REZ > ZE, y g 
Dukat holenderski 5180 Londyn 10: funtówsszterlit ugów 
Dukań destiński 5183 | Srebro 
Napóleond?or | 91827] Dukat pojedynczy 
Półimperyał rosyjski 10194 Eaa Lok Be TEG ża 
Rubel srebrny rosyjski : 1190 p z wy; 

,„ "papierowy rosyjski. . i 1154 Przyjschaji do Lwowa, 
Riukńoty pólskie za 1100 zł. polskie hc WA CHI Dnia 30. sierpnia. 
Tala k : . soie 
Biust aiv baiat idę: PP. Nodówiejska E. z'Wotynia, Przezdziecki Z. 
Srebro 120.50 | Wiednia , Obertyński W. z Łąki, 


jęczmień korzec 140 f. 420 - 4. 
180 f. 42.)00—43.0, 
t 31.5)—32.00, 


ski A. z Wołynia, Hauterive W. z Jatwiengi, Jaworski A. że Skwarzawy. 
Rozwadowski W. ze Serwery, Soroozyński R. z Choronowa, Teodorowicz 
l. z Chomiakówki. Hercok I. z Podwołoczysk, Switalski F. raca sadu Liaj. 


ze. Xambora, Wysocki $. z Hrehorowa. 


korze f.: 100 i 
awis. korzec | 
1.0 ), hreczka 


1, 


Kolej żelazna odchodzi 


45.0 — 30.0, spi- 
Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano 
DEB 4! Paa 35 * w DOWIL UĄG. wieczói 
Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano 
ż A A | 9 m. 48 wieczór 
o do Brodów i ZŁOCZOWA ,, 
[760138 » 5 o Brodów i Złoczowa PT GATMZY rano, 
60 | 25 » sy A A » 10 ,, 8 wieczór. 
69 | 10 í 3 
95 | 50 przychodzi 
740 | — 
| 978 ye Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min.'9 rano 
z | 30 p k » ow » 9  ,, 28 wieczór. 
3 | B VA Czerniowiec do Lwowa. o godzinie 5 m. 21 rano. 
i at 7 4 m. 36 więcz 
Z Bródów i Złoczowa o godzinie 5 min. 4 rano. 


» » » 4 „ 16 wieczór. 


z'Rosyi, Bagl F. z 
Papara YH. 2 Zubowmostów, Stojsnow- 
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_Austry ackiego Banku 
„dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 


a 
9iW BI 
reki 
s ah biia" itak “dó Wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych powierzy- 
Zak Ala Galicyi i Bukowiny wyłącznie Panom. „e. wii 8 we Lwowie. 
„oWiedeń,. w Sierpniu 1869. 
32. W wodzi ssd 917 
BWO [5WON162530 
foaoqa IDEA w BEO i 
od) „sszqoloq sit BSID 114 4 


pb A IE listy- zastawne: opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a. spłacalne 
jli „po upływie'10. lat. w pełnej wartości nominalnej przynoszą pięć od sta i mają 

ono{opróoz regałatnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział” w czystym zysku towa- 

ot wąs dywidenda ta” tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący Wy- 

niesie Jo anaiona najmniej jeden od sta, 

„płeżdw R pony płatne są 2. Stycznia i 1. Lipca każdego, roku 

ad aAA ti sio «M. Wiedniu, u kas Towarzystwa i sw'firmy |„Lipmann: Synowie, 


Holo 38 pałraą E SANA Lwowie, u nas bez wszelkiógo potrącenia. 


»polminassrwążywsżzy, ił! Mistr: Bańk dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela AEN tylko 
do. do 500). wartości, — że wydaje listy zastawne „do «wysokości» kwoty  nieprzenoszącej 
jes} dziesięć razy, cyfry, jego. kapitału akcyjnego; podezas gdy” zwykły, stosunek "liczebny: kapi- 
si vtáküs akcyjnego: dos wydanych, listów zastawnych jest-jak 1 do 20 lub nawet 80tu, dalej 
-ido żogołwkość” tych: listów zastawńych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących: przez 
>" wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny towarzystwa (an którego dó- 
, brem powodzeniem przemawia stale utrzymujący „się wysoki. kurs. jego„akcyj). >r R alg 
i $ patęszćią, 28, te listy. ząstawne. są w obiegu na wszystkich giełdach «'Austryackich, 
e również, jako kaucye. użyte być mogą, przeto podają one * największą pewność i naj jwiękoze 
E Dnie ii alidai takowe—jako, do i zawód kapitałów. nader korzystne — polecić można. 
d aot i GETI einar 0 
appo» o J Breuer i Syn. 


> 


łowsu s jdąqglieyw dsbyb 


Dr: jljusz Popiel i 
Adwokat kraji owy| 


mo 
apei Austryacki Bank dla kredytu 
i zaliczek hipotecznych. í 
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"owania do proniumieraty. 


na dziełko drukujące się obecnie, in 8vo, str. 196, pod tytułem : 


T. Kościuszko-i_Napoleon_I2: 


wa, GARDA bitro adwdilckik w kafie- 
nicy, Py; „Rozenbusz, „pod 1. 14/, przy uli- 
cy Szerokiej i | ct65t-3-3 


adh 


D..Laż' Casés, księdza de Pradt, CoL 
C. dë Beouterne, W. Wielogłowski. 2 


Krasiński, 
fier, kdza Latordaire 1 7. Słowacki. 


A. Mickiewicz; E, 


siod ob ołsiażsyra ! IB yenan 


dipgonimo starań ludzi prawych, | 
h oroztimienia / między: mig Pl g 
edy tętna zsokiy oślżociha |kacy zagrobowe Duchów : 
4,przez alagi, sąsiadów, w „drodze 
ompromisarskiej załatwione zosta- 
ły; pani Paprocka na sąd polubowny 
przystać niechce, przeto; zmuszonym, się 
widzę dlą położenia tamy: rozsięwanym 
W okolicy” przez ludzi złej woli fałszy- $i 
wym: 4) mnie ('krzywdzącym wieściom, 
wezwać jeszężć. raq: panią /Ksawerę Pa- 
procka: ażeby nieporozumienia, | (wynikłe 
powodu danego mi a później , publicz- 
nie odwołanego pełnomocnictwa” co do 
admiitistracyi Bogdanówki, w drodze są- 
ga .poltbowitego. złożyć” się mającego z 
Bach sędziów PRBICH z „pomiędzy 
obywateli prawych i w Apre, tej nie 
interesowanych, załatwić chciała. W 
przeciwnym | albowient rafie da“ pani 
Paprocka niegbitę: dowody: swego iwzglę:| 
dem; mnie, (PIĘLSWREO I „postępowania, - i. g 
zmust mamie tem , samem do wytoczenia 
całej sprawy odnoszącej: się dó zapisu 
Bogdąnówki przez ś. p. Pafrockiego ha 
ighi funduszu :stypendyjiiego | i/trzech- 
lon W gnoje. administracyi, jakoteż > 
wania zę mną w ostatnich 
czki a) Hikap publicznej a 
tolbez waględu| na iosoby w tej sprawie! 
interesowane i ich czyny. 
Bogata 20 Sierpnia 1869. 
Władysław Malinowski. 


objaś: hidjact. 
| vrenumerować i o dziełku tem wiadoiność powziąść można : 


od 9 doil, 


ices: austr. et, 30 dodatku. 


x Wydawca H. I „etromhe. 


utrzymują wielki sklad. 


Książek szkolny ch, 


tudzież 


niemniej wielki wybór 


Globusów, Atlasów, “Map geograficznych 
i sieci- do map. 


Wydawca i sipna redaktor: Karo! Groman. 


Zawierające: Zbiór myśli i zdań 6 tych dwóch Mężach wyjętych z dzieł i) 
Pism pp. J. Michelet, Ei Siemiński, K. Falkenstein, A: Towiański, A. Thiers] 
Napoleon, H. Kołłontaj, T. Bignón, 
Bourj * 


Zbiór rozmyślań chrześcijańskich, Ces. Napoleona 1. wynawiedzianych 
Zbiór chronologiczny czynów. z życia :T, Kościuszki, -— „Dwie komuni- 
Napoleona 1go i Adama Mickiewicza. otrzyma-ji 


jnych we Lwowie drogą spirytyzmu. — "Wstęp od wydawcy i gakończeniej 3 


w biúrzeļ 
wydawnictwa dziennika „Światło zagrobowe* na przeciw Katedry Nr. „28 m.j 


| Gena: obecna prenumeracyjna za książkę i fotografię ahezo porz 
tretó w. tych Bohaterów, iu 4to z napisami złr. 1 ct. 50 — za przesyłkę wk 


da zamknięcie m lišty 'prenumeracy jnej cena obecna podwyż ższoną zostanie. I 


|sięg armia Karola Wilda we Lwowie i wś Samborzef | 


Properacj, komentarzów i i tlomaczeń do klasyków 


1635-3-6 
Wiele dawniejszych viik h> OE = pó cenach znać znić źmiżóny che 


Franciszek Papierkowski, 
dawniej .Paradawski, 


w Stanisławowie w kamienicy , P. Seinfelda: obok. Kościoła r. k. Po- 
leca swój skład. wszęlkich „wyrobów, blacharskich oraz i lamp z fa- 
bryk najnowszych za których trwałość 1 dobre oświetlenie ręczy; *tak- 
rd. że przyjmuje wzamian stare za nówe'i przyjmuje wszelkie obstalunki, 
| pokrycie «dachów ma domach i kościołach blachą i inne roboty bla. 


charskie które mocno i'dobrze w najkrótszym czasie uskuteczniają się. 
z Szacunkień, P:P: 


Z dniem 4. września 1869. rozpoczyna się kurs | 
nauk w Instytucie wyższym naukowym żeńskim 


Walentyny z Trojanowskich 
Horosz kiewiczo wej. 


1665-1-3 


Veftegciu aaen wykładane będą nastepująces 


Religia. z historyą świętą , kościglną i znajomością obrzędów kociak 
Język polski, niemiecki, franeuski. 

Starąnne kształcenie wymowy'i stylu, : j 

Literatura powszechna, Literatura polskie niemiecka, francuska. 


Arytmetyka, geometrya, wiadomości z algebry. Utrzymywanie ksiąg rachun- 
cowych. 


„„„Historya „powszechną, -» 
„Geografia powszechna, , Geografia starożytnej Polski. 
Zoologia, mineralogia, geologia, botanika, fizyka i wiadomości, z chemii. 
Teorya gospodarstwa wewnętrznego. i 
Pedagogia z praktycznem jej zastosowaniem. 


Wiadomości z estetyki, logiki, architektury, kosmografii,, historzi. muzyki, ma- 
larstwą i intiych sztuk pięknych. 


Rysunki i kaligrafia. 
pale kroju bielizny, krawiectwa i innych robót kobiecych. 


Nareszcie stosownie do życzenia rodziców i opiekunów : gi 
Język angielski, włoski, malarstwo, muzyka, taniec i gimnastyka. i 
We. Lwowie, ulica Frenela i. Meyera, naprzeciw 
pojezuickiego ogrodu, Nr. 686. 


Historyą polska; 


1662-2-2 


t 


"LEKCYE JEZYKA PRONCUSCECO 


| udziela podpisany mówiący po polsku i po niemiecku 
Metodą systematyczno- praktyczną 
w'60 do 


bo lekcyach rozlożonych na 5 do' 8 miesię- 


cy. czasu przy stosownych ćwiczeniach domowych ucznia, 


Uczy: Czytać, tłómaczyć i rozmowy „potocznej 
widomu`Nr, 28 m. na przeciw Katediyi —Żastać Możndvd 9 do 12. 
M. AEETIS a 


1636-1-7 
z je 


HOIN 


eee 


*Ż dniem 1. Sierpnia 1869. 
otwartym będzie 


w. Stanisławowie 


Dom komisowy Banku A 
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU 


"f fs pod tirna; 
f 


T. Kamińtskii Spółka. 


Zakres czynności: ) 


BĘ 1. Skupywanie weksli i trat. 
FH kB /2, Dawanie zaliczek na płody i towar ye 

3. Wykóńywanie komişowej sprzedaży, i kupna płodów i towarów. 
M | 4. Przyj mowaniie w zastaw papierów publicznych kurs giejdowy Da-, 
| 6. 
| ; 
LH 


| 
| 


i 
fi 
54 
Di 
$ 
oå 
0! 
UB e" 
JM 


PEC 24 


1592-7710" 


+ 


jących, oraz złota i,srebra. 
Wykonywanie kómisowego, kúpna: i „sprzedaży teho "| PENA 
Przyjmowatiiė gôtowizny, na bieżący procentowy rachunek lub, w, 
zamian za bilety kasowe. procetitoiwe ‘Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu. 


ARE" Dr. Ignacy KCamiński. 
ĘĄ c 
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Czcionkami Dr. H. J wici zj 


| 


